
PRZEDPŁATA 
miesięcznie: 

w Radomiu 2 korony 
za odn.do domu 25 h. 
z przes. poczt. 2.5011. 
Egzem, pojed. 10 hal.
OGŁOSZENIA 

za wiersz petitowy 
lub jego miejsce: 

l-sza strona 1 kor. 
Nekrologi 40 hal. 
Reklamy 60 hal. 
IV-ta strona 20 h.

Rok XXX!. Niedziela 11 czerwca 1916 roku. As 127.

REDAKCJA, otwarta codziennie prócz święt i niedziel od godziny 12 do 2 po południu, i /. ■,

; . — —— ADMINISTRACJA otwarta codziennie prócz święt i niedziel od godziny 9 do 3 po południu.

Adres Redakcji i Administracji: ulica Lubelska Nr. 51.

Zarząd Stowarzyszenia Spożywczego „Dom Towarowy" 
w Radomiu.

Stosownie do § § 28 i 29 statutu zawiadamia Członków 
Stowarzyszenia, że w d. 18 czerwca 1916 r. w niedzielę o godzinie 
4 po południu, w sali Resursy Rzemieślniczej, przy ulicy Górki- 
Lubelskie Nr. 15, odbędzie się nadzwyczajne zgromadzenie ogólne 
Stowarzyszonych, w celu powzięcia uchwały, dotyczącej wniosku 
Zarządu: o nabyciu nieruchomości na własność naszego Sto­
warzyszenia. 190—1

Komunikat austrjacki.
Wiedeń. Urzędowo io b. m. Na froncie rosyjskim: W przeciwieństwie do 

przedwczorajszego dnia wczoraj rozpaliły się znowu na całym froncie północno- 
wschodnim nadzwyczaj zażirte walki. Między Okną a Toporowcami odparliśmy 
w jednem miejscu 8, w innem 5 ciężkich ataków, przyczem odznaczył się śląski 
ió baon strzelców. Nad dolną Strypą silne wojska rosyjskie po zażartych zmaga­
niach wyparły wojska nasze ze wschodniego na zachodni brzeg Strypy. Na pół- 
noco-zachód od Tarnopola odparliśmy kilka wypadów rosyjskich. Na przestrzeni 
między Łuckiem i Czartoryskiem udaremniliśmy rosyjskie próby przeprawy.

Ńa froncie włoskim: Wypady Włochów na kilka punktów naszego frontu 
między Adygą i Brentą zostały odparte. Liczba jeńców włoskich powiększyła się 
o 1.600 żołnierzy, w tern z5 oficerów. Przed tolmińskim przyczółkiem mosto­
wym wojska nasze gwałtownem działaniem artylerji zniszczyły przeszkody i kry­
jówki na części frontu nieprzyjacielskiego i wróciły z 8o jeńcami, w tern 5 oficera­
mi oraz z karabinem maszynowym i innym materjałem zdobycznym.

Na froncie bałkańskim: Nad dolną; Vojusą zostały rozprószone ogniem pa­
trole włośkie,

Komunikat niemiecki.
Berlin. Urzędowo 9 b. m. Na froncie francuskim: Artylerja nasza wy­

wołała pod Lihos (na południo-zachód od Peronne) .wybuch nieprzyjacielskiego 
składu amunicji, ostrzeliwała obóż nieprzyjacielski i transporty dla wojska na 
dworcu w Suippes (w Szampanji) i doznała na zachodnim brzegu Mozy widocz­
nego powodzenia przeciwko baterjom francuskim oraz przeciwko piechocie nie­
przyjacielskiej i kolumnom z wozami ciężarowemi.

Na prawo od Mozy walka toczy się w dalszym ciągu pomyślnie dla nas. 
W Wogezach, na wschód od St. Die, przy pomocy wybuchów minowych, powio­
dło, się nam zniszczyć wysunięte części rowów strzeleckich nieprzyjaciela,

Na froncie rosyjskim i bałkańskim

Grecja demobilizuje
Ateny. Rada ministrów postanowiła o- 

głosie dekret, którego mocą 12 najstar­
szych powołań wojska, stojących pod 
sztandarami, ma być rozpuszczonych.

Echa zatonięcia Kitchenera 
Haga. Według 'wiadomości, nadchodzących 
z Londynu, na pokładzie krążownika 
„Hampshire“, który zatonął przy wyspach 
Orkney z ministrem wojny, lordem Kitche- 
nerem, znajdował się też jenerał rosyjski 
i trzej wyżsi rosyjscy oficerowie sztabo­
wi. Załoga zatoniętego krążownika liczy­
ła 22 oficerów.

wojsk niemieckich położenie bez zmiany.

Eskarda japońska w Anglji.
Kopenhaga. Według informacji podróż­

nych, którzy przybyli z Anglji do Bergen, 
w tych dniach przybyła do Anglji eskad­
ra japońska pod dowództwem admirała 
Akijama. Król przyjął admirała wraz z 
całym jego sztabem. Eskadra prawdopo­
dobnie eskortowała transport wojska ro­
syjskiego do Franeji, częśó bowiem tego 
wojska przybyło na okrętach japońskich. 
W Anglji obiegają pogłoski według któ­
rych Japonja wkrótce wystąpi na europej­
skim placu boju, zarówno na morzu, jak 
i na lądzie.
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Święto w Radecznicy.
W dniu i3 b. m. odbędzie się w 

Radecznicy w pow. Zamojskim uroczy­
stość rekoncyljacji tamtejszego kościoła 
i klasztoru.

Starożytny to kościół i klasztor kato­
licki. Świadczy o tern podanie ludowe 
sięgające roku i664 o objawieniu się na 
górze Radećznickiej św. Antoniego Pa­
dewskiego lekarzowi Szymonowi. W r. 
1667 biskup cytreński, sufragan i admi­
nistrator biskupstwa chełmskiego ks, 
Mikołaj Świrski wystawił na miejscu 
objawienia kaplicę i klasztor. Król Mi­
chał Korybut obdarzył hojnie klasztor, 
który ukończony został w r. 1671. Kla­
sztor i kościół związany jest z szeregiem 
legend, opowieści i osobliwości. Piękne 
położenie i czar otaczającej przyrody, 
przywiązana do świątyni cudowna tra­
dycja zciągała tłumy pobożnych. Rade­
cznica znaną była na całej Unji.

Przyszły lata prześladowań religijnych. 
Rząd moskiewski, siłą nawracając i w 
barbarzyński spesób tępiąc katolicyzm i 
unję, w pierwszym rzędzie wyciągnął 
świętokradzką rękę po ogniska wiary nie 
tylko niszcząc je, ale i zamieniając na 
ogniska prawosławia i moskwityzmu

Tak też się stało i z Radecznicą. Osa 
dzeni w tamtejszym klasztorze w r. 
1667 O. O. Bernardyni zostali wygnani, 
miejsce ich zajęły prawosławne mona- 
szki. Dalsza historja kościoła i klaszto­
ru zwykła. Monaszki stworzyły z Ra­
decznicy kuźnię moskiewskiej agitacii. 
szkoła, szpital, apteka, ochrona za rzekę 
płynących z Petersburga rubli stały się 
wabikicm dla okolicznego ludu, zaraża­
jąc i hańbiąc jego duszę.

Aż nadszedł czas uroczystego święta 
na Unji. W popłochu monaszki ucie- 
kły... Dziś staraniem Legjonistów Pol 
akich z ks. Strzemeckim na czele, klasz­
tor i kościół w Radecznicy zwrócony 
ma być prawym właścicielom i spełniać 
rolę nadaną mu przez założycieli.

Rekoncyljacja kościoła w Radecznicy 
to nowy czyn pracy narodowej Legjo- 
nów polskich, to święto wskrzeszenia 
przemocą usuwanej z polskiego kraju 
polskości...

W dniu i3 czerwca zagrabiona i znie­
ważona przez moskali świątynia w Ra­
decznicy stanie się znowu kościołem ka­
tolickim. (mi).

A $nC7FK

„W w iilupll aaslro ■ węgiertkiej.

Niezapomniaaej pamięei „Macierz Szkol­
na** wskrzeszona do życia za zezwoleniem 
niemieckich władz okupacyjnych, rozpoczę­
ła już swą działalność w Warszawie.

A oto i za okupacji austro - węgierskiej 
niedłngo trzeba było siekać na wskrze­
szenie „Macierzy1*. Jest ono już faktem 
dokonanym. W tych dniach Naczelna ko­
menda wystosowała do wojskowej gene­
ralnej gubernji w Lublinie rozkaz, które­
go istotną treścią jest:

Celem poparcia rozwoju szkolnictwa w 
naszym polskim obszarze okupacyjnym i 
celem dania organom c. i k. zarządu woj­
skowego, którym poruczono zadania wła­
dzy szkolnej, fachowego poparcia w dal- 
szem organizowaniu nauki publicznej, jest 
rzeczą wielce pożądaną, by na e. 1 k. 
obszarze okupacyjnym odżyła ponownie 
działalność polskiego towarzystwa szkolne­
go „Polskiej Macierzy szkolnej**, które 
przed szeregiem lat zostało zgnębione 
przez władze rosyjskie, a to we formie samo­
dzielnej organizacji. Filjom i stowarzy­
szeniom filjalnym tej organizacji, jako 
też poszczególnym osobom i korporacjom, 
które należały do towarzystwa, jako człon­
kowie, ma zarząd wojskowy udzielić 
wszelkiego poparcia przy podjęciu ieh 
czynności, Należy o ile to jest tylko 
możliwem, wpływać na przystępowanie 
dalszych członków.

Odpowiadałoby zwłaszeza także stosunkowi 
naszemu do narodu polskiego, jako też 
naszym dążeniom, skierowanym do rozwo­
ju kulturalnego Polaków, gdyby takie 
organy wojskowe cywilne c. i k. admini­
stracji wojskowej przyłączyły się do to­
warzystwa w formie członków wspierają­
cych. Poszezególue filie i grupy miejsco­
we w naszym obszarze okukacyj- 
nym mają być możliwie szybko zjedneezo- 
ne w zupełnie samodzielnej centrali w Lu­
blinie, skąd będzie kierowaną także cała 
akcja towarzystwa pod względem intelek • 
tualnym i gospodarczym.

W dalszym ciągu poleca rozkaz, aby 
do rad przybocznych wszystkich władz 
szkolnych powołani zostali członkowie Ma­
cierzy.

Na widowni wojny.
Najważniejszym wypadkiem, dla nas 

specjalnie, jest ofensywa rosyjska. Roz­
poczęta z wielkim impetem, w ciągu 
kilku pierwszych dni przyniosła Rosja­
nom dwa sukcesy lokalne, lecz, zdaje 
się, tempo jej już słabnie. Pierwszym 
sukcesem było odrzucenie wojsk au- 
stro-węgierskich pod Okną ze zniszczo­
nych zupełnie okopów o kilka kilome­
trów ku południowi, gilzie przygotowa­
ne już były nowe okopy... Lecz suk­
ces ten został częściowo udaremniony, 
gdyż, jak donosi korespondent wojen­
ny „Ost- Morgenztg1*, w kilka godzin 
po cofnięciu się wojska austrjackie 
podjęły kontratak i częściowo odzy­
skały stracone pozycje.

Drugi sukces odnieśli Rosjanie nad 
Putiłówką, gdzie wojska austrjackie, 
skutkiem strasznego ognia armatniego, 
cofnąć się musiały na nowe pozycje 
nad górnym Styrem, po obu stronach 
Łucka. Jak powiedzieliśmy, są to suk­
cesy lokalne, a jeżeli zważy się długość 
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frontu bojowego, olbrzymią ilość arty- 
lerji i niezliczone masy żołnierskie 
rzucane do ataku w kilkunastu nastę­
pujących po sobie rzędach, to są to 
sukcesy nieznaczne.

Mimo to korespondenci wojenni za­
znaczają, że Rosjanie wykazali w tej 
ofensywie niespodziewaną Bilę. Prze- 
dewszystkiem wzorem armji central­
nych operują artylerją, któia w nie­
których punktach rozwija huraganowy 
ogień z dział wszelkiego kalibru. Spro­
wadzili bowiem na front nawet działa 
okrętowe. Pod Ołyką pociski armatnie 
Rosjan padały tak szybko, żo nieustan­
ny huk sprawiał wrażenie, jakgdyby 
czynny był olbrzymi karabin maszyno­
wy. Po takiem przygotowaniu nastę­
powały masowe ataki piechoty w gę­
stych szeregach, które niekiedy kosiły 
karabiny maszynowe przeciwnika.

Mimo lokalnych sukcósów rosyjskich 
o przełamaniu frontu austrjackiego 
dotąd niema mowy. Według ostatnich 
komunikatów walki straciły na gwał­
towności. Spodziewać się jednak mo­
żna nowych fal ataków. To pierwsze 
uderzenie, aczkolwiek z taką siłą po­
prowadzone, nie przyniosło Rosjanom 
większych sukcesów.

Ofensywa rosyjska nie wywarła wpły­
wu na ofensywę austrjacką we Wło­
szech, gdzie wojska austrjackie w dal­
szym ciągu atakują, a każdy dzień wy­
kazuje świeże postępy i pokaźną zdo­
bycz. Widocznie front włoski nie zo­
stał osłabiony na rzecz frontu rosyj­
skiego, jak się tego spodziewano.

Zapewne nie bez związku z ofensywą 
rosyjską pozostaje wznowiona akcja 
Niemców pod Verdun, gdzie od kilku 
miesięcy toczy się bez przerwy zażarta 
bitwa. Tydzień ubiegły przyniósł 
Niemcom oprócz drobnych lecz ze 
względu na teren i jego obronę waż­
nych sukcesów, zdobycie fortu Vaux, 
który w swoim czasie zdobyły pułki 
poznańskie, lecz skutkiem bohaterskiej 
obrony Francuzów musiały opuścić. 
Zdaje się, żo Francuzi tracą nadzieję 
utrzymania tak ważnej dla nich twier­
dzy, gdyż w ostatnich czasach docho­
dzą wieści o wzrastającem zaniepoko­
jeniu, o atakach na rząd, od którego 
zażądano informacji prawdziwych o sy­
tuacji wojennej. Upadek twierdzy mo­
że się jeszcze odwlec, to jednak zdaje 
się być pewnem, że Niemcy postanowili 
ją zdobyć i ten swój plan konsekwent­
nie przeprowadzają.

Bitwa morska na morzu Północnein 
ciągle jeszcze jest tematem roztrząsać 
i oświadczeń obu stron. Anglicy chcąc 
salwować honor swej floty, ciągle twier­
dzą, że nie była to bitwa regularna, 
lecz jedynie potyczka, ponieważ flota 
niemiecka wycofała się z pola bitwy. 
Jakkolwiekby się jednak rzecz miała, 
faktem jest, że Auglicy ponieśli znacz­
nie większe straty niż Niemcy, którzy 
zarzucają komendantom angielskim, iż 
nie potrafili wyzyskać sytuacji i pozwoli­
li wycofać się okrętom niemieckim. Bar­
dziej jednak niż porażkę na morzu od­
czuła Anglja śmierć Kitchenera, który 
należał do najzdolniejszych generałów 
angielskich i kierował całą maszyną wo­
jenną nie tylko w Anglji. Jak wiado­
mo, zginął ze swym sztabom w drodze 
do Rosji, której miał wypracować plan 
ostatniej ofensywy i chciał ją osobiście 
poprowadzić. Wobec wypadków na 
froncie rosyjskim i fraucuskim małe

Ifitnifi zahawki.
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zainteresowanie wzbudza poczynająca 
się ofensywa na froncie salonickim i 
terror stosowany przez koalicję wzglę­
dem Grecji, która nieugięcie przestrze­
ga neutralności.

Zaznaczyć wreszcie należy skuteczną 
ofensywę Turków na Kaukazie, którzy 
zmusili Rosjan do odwrotu. Ofensywa 
turecka trwa w dalszym ciągu.

W tym stanie rzeczy, kwestja poko­
ju, tak głośna w poprzednich tygod­
niach ucichła zupełnie wobec nowego 
okresu gwałtownych walk. Stwierdził 
to także kanclerz w swych ostatnich 
mowach w Reichstagu, zapowiadając 
walkę do ostateczności, Zresztą Ame­
ryka, która głównie robiła nastrój po­
kojowy, zajęta jest wyborami nowego 
prezydenta, zaś akcja pokojowa Wilso­
na była raczej agitacją wyborczą niż 
akcją pokojową.

Zielone święta.
Ostatni* święto wiosny. Huczne i we­

sołe bywało kiedyś, brzmiące radością u- 
kończonycb robót polnych, nadzieją pięk­
nych zbiorów, dziś huk armat daleki, 
wściekłe ataki, śmierć tysięcy, ale i od­
wieczne nadzieje.

Z zielonemi świętami tradycją jest zwią­
zany cały szereg obrzędów, co ziemia to 
odmiennych, barwnych i wesołych Począ­
tek ich kryje się w mrokach dawnej le- 
chiekie; przeszłości—to prastare uroczy­
stości pogańskie rozpoczynające „Nowe 
lato" dziś zlane z obrzędami kościel 
nemi.

Zielone święta!.. Dom i chata każda 
przybierze się zielenią, kwiatami. Aroma­
tyczny zapach tataraku napełni również 
miejskie pokoje, jak i chaty wioskowe, 
każąć wierzyć w lepszą przyszłość, wie­
rzyć, że lato rospoczynaue będzie dla nas 
„uowem latem".

Gdzieś w wiosczynie jakiejś przypomną 
może sobie ludziska stary odwieczny zwy­
czaj i pójdą obejść pola z „królową" bo 

„Gdzie królewna chodzi, 
„Tam przeniczka rodzi...

A dziś tej przeniezki trzeba nam wiele, 
bardzo wiele.,.

Wesoły lud warszawski świętował dzi - 
siaj na Bielanach.

„Szosą, wodą i brzegiem, dryndą stat­
kiem i pieszo, warszawianie szeregiem, na 
Bielany dziś spieszą. Na zielonej mura­
wie, w słynnym zdawna ich lasku, jakby 
w drugiej Warszawie pełno krzyku i wrza­
sku. Woła trzeźwy, pijany: niechaj żyją 
Bielany!"

Echo starych więc dobrych czasów 
niech nam będzie pociechą w siarzyźnie 
wojennego życia, w swarach i waśniach, 
w tęsknocie za lepszem jntrem...

Z M i A S T A.
Kaiendarzyk. l)ztś: niedziela 11 czerwiec 

Zesłanie Ducha św,, Barnaby apost. sł.: Rado­
mira.

Wschód słońca godz. 4 m. 31, zachód godz. i 
m. 48 czas letni.

Wspominki historyczne-. 1860. Pierwsza 
manifestacja w Warszawie.

= Przygotowanie dzieci do pierwszej 
komunji. Jutro u Fary, o godz. 
9 rano odprawi ks. prałat katedry San 
domierskiej proboszcz i dziekan Radomski 
Piotr Górski solanu* nabożeństwo, ks. 

Dutelski Ladysław wygłosi naukę, poezem 
nastąpi komunja.

— Trybunał tutejszy kreowany w dniu 
1-ge czerwca b. r. rozpoczął swoje czyn­
ności prócz w sprawach procesowych tak­
że i w sprawach hipotecznych. Dnia 10 
b. m. odbyła się pierwsza sesja wydzia­
łu hipotecznego.

Prezesem Trybunału zamianowany został 
dotychczasowy kierownik oddziału cywil­
nego Sądu Komendy obwodowej p. dr. 
Łaszkiewicz.

Nominacje zastępcy prezesa, przewodni­
czącego senatu dla spraw odwoławczych 
od wyroków sądów Pokoju oraz dalszych 
człenków Trybunału nastąpić mają wkrót­
ce Aż do tego czasu Trybunał będzie 
sprawować swoje czynności w dotychczaso­
wym składzie.

— Zebranie T-wa „Dom Towarowy** 
Dnia 18 b. m. w sali Resursy Rzemie­
ślniczej (Górki Lubelskie 15) odbędzie się 
nadzwyczajne zebranie Stowarzyszenia Spo­
żywczego „Dom Towarowy" w Radomiu. 
Koniecznem jest przybycie dużej ilości 
członków, gdyż na porządku dziennym bę­
dzie rozważanym wniosek zarządu o za­
kupienie ruchomości na rzecz T-wa.

— Operetka w Radomiu. Na sezon 
letni zjechała z Kielc do grodu naszego ope­
retka. Szarzyzna dni przetkaną będzie we­
sołą sztuką — ueieszną piosenką. Znaj- 
dtierny w sali Ligi Kobiet wieczorem chwilę 
zapomnienia trosk codziennych, kłopotów, 
obaw ..

Teatr grać będzie pod znaną dyrek­
cją Henryka Czarneckiego na powiększo­
nej i przebudowanej scenie sali Ligi Ko­
biet. Na zamierzone przedstawienia przy­
gotowane są 'nowe dekoracje przez art. 
malarza K. Wieczorkowskiego.

Fama z Kielc niesie o doborze i do­
broci zespołu Spotykamy nazwiska arty­
stów znanych na naszej prowincji, jak 
pp Barwińska, Celińska, Leonowicz, Kossa­
kowska, Cedżyńska, Janicka, Józefowiczo­
wi i pp. Piekarski, Miller, Józefowicz, Szelą- 
gowski, Nawrocki, Kisielewski, Otręmbski, 
Wołowski, Kaczorowski i inni. Na czele 
baletu stoi p. Feliks Bańkowski. Ogółem 
zespół liczy wraz z chórami i baletem 50 
osób.

Do. wystawionych operetek przygrywać 
będzie orkiestra 93 p. p pod batutą ka­
pelmistrza Jana Lasockiego.

Repertuar na tydzień nadchodzący za­
powiada: na dziś: „Miłość cygańska*', na 
poniedziałek „Gri —Gri“, na wtorek „Kró­
lowa miljardów i po przerwie środowej 
we czwartek wystawionym ma być „Baron 
cygański'* Przedstawienia rozpoczynać się 
będą punktualnie o g. 8 m. 45 a kończyć 
się będą o g. 11 m. 15, żadna z opere­
tek nie będzie powtarzaną,

— Burza gradowa. Po całodziennym 
upale, który dochodził do 27° C. w cieniu 
wybuohła około godz 4 bjjrza z silaemi 
grzmotami, ulewnym deszczem i gradem. 
Ziarna gradowe dochodziły wielkością do 
orzecha laskowego. Ponieważ jednak grad 
padał zrzadka i dotego zmięszany z desz­
czem spodziewać się należy, te nie wy­
rządził zbytnich szkód w polu.

— Towary dla Radomia nadeszły du. 
10 VI 6 wag węgla, drożdże, tapety, ro­
wer, spirytus, kora.

= Wykaz chorób zakaźnych według 
Wydziału zdrewia publicznego za dz. 11-VI 
Tyfus brzuszny: Wysoka 22, Skaryszew­
ska 27, St. Miasto 9,— 3 przyp. Choltry- 
na: Lubelska 84—1 przyp.

= Zmarli w par. Radom, dn. 9 i 10-VI 
Genofefa Pieniążek 1. 5, Stefan Jagiełło 

1. 3, Marjanna Świątyńska 6 m , Aleksan­
dra Purska 1 3%, Antonina Witezak 1. 
64, Józef Majewski 1. 45, Marjanna Ćwik 
lak 1. 58, Stefan Błendowski 1 r. Stefa- 
nja Gołąbek 1. 3, Helena Kurek 2 tyg., 
Stanisław Załęski 6 tyg. Aleksandra Smu­
likowska 1.53, Antonina Wiśniewska 1. 82.

Rozkład pociągów.
od 10 czerwca do odwołania.

Dęblin —

noc 9 m. 57

dzień 12 m. 56

Radom —
osobowy
13 m. 12

pośpieszny 
2 m. 43

Skarżysko.

1 m. 46 noc

3 m. 59 dzień
Skarżysko — Radom

osobowy
— Dęblin.

dzień 8 m. 15 9 m. 55
pośpieszny

11 m. 56 dzień

noc 10 m. 39 11 m. 57 1 m. 36 noc
Tomaszów — Skarżysko — Nadbrzezie. 

dzień 4 m. 45 prz. 8 m. 22 noc.
odch. 6 m. 43 r. 10 m. 52 dzień

Nadbrzezie — Skarżysko — Tomaszów, 
dzień 2 m. 54 prz. 10 m. 10 noc.

odch. 8 m. 26 r. 11 m. 54 dzień

Fial j u.
> Blizko ćwierć miljona marek ku 

uczczeniu Sienkiewicza Biuro Rady Na­
rodowej w Poznaniu ogłasza: Ku uczcze­
niu Henryka Sienkiewicza wpłynęło do ka­
sy Komitetu dla bezdomnych od 25 kwiet­
nia do 30 maja b. r. 224.577.30 marek. 
Sumę tę przekazaliśmy w myśl odezwy na­
szej Komitetowi niesienia pomocy w Kró­
lestwie Polskiem.

> Przy kontrolowania przepustek. 
„W. Tag.** pisze: W Dąbrowie Górni­
czej już po raz drugi się zdarza zastrze 
lenie na granicy przechodnia, który się 
nie zatrzymał, gdy strat pograniczna ehcia- 
ła skontrolować czy posiada ou przepustkę.

> Zamknięcie magistratu w Piotrko­
wie. W Piotrkowie z powodu podania się 
do dymisji wszystkich radaych podczas 
rozważania budżetu na rok 1915, zamknię­
to wszystkie sekcje magistratu.

> Rozwój kooperatyw w Warszawie. 
Według obliczeń sekcji żywnościowej w 
Warszawie korzysta około ćwierci miljona 
ludzi z kooperatyw. Tę liczbę wynoszą ro­
dziny osób, które są członkami koope­
ratyw warszawskich.

Uroczyste obchody w rocznicę 
wyswobodzenia w Galicji. Środkowa i 
wschodnia Galicja obchodzą rocznicę swe­
go wyzwolenia z ręki nieprzyjaciela. Z 
tej okazji generał pułkownik Boehm-Ermolli 
jest przedmiotem różnych owacji i hono­
rów ze strony wszyskich kół ludności. I 
tak: kierownictwo powiatu, rada gminna i 
izraelicka gmina wyznaniowa Sambora w 
dzień oswobodzenia tego miasta, po od­
prawieniu nabożeństw, wystosowały piżma 
do zwyeięskiego wodza. Rada gminna 
Gródka Jagiellońskiego zamianowała Boehm- 
Ermollego jednomyślnie swoim obywatelem 
honorowym na pamiątkę rocznicy wyswo­
bodzenia tego miasta, które zostało odzy­
skane po 50 godzinnej bardzo zaciętej bit­
wie. Miasto Brody nazwało swoje główne 
arterje komunikacyjne zazwiskami gene­
rała i jego armji. Lwów przygotowuje 
się aa 22 czerwca do uroczystego obchodu 
rocznicy wyswobodzenia miasta. Z tej o- 
kazji zamierzone są większe uroczystości, 
między innemi wystawa, armji Boehm- 
Ermollego dotyeząea. Również Przemyśl 
święcił uroczyśeie rocznicę wyswobodzenia 
z inwazji rosyjskiej.

A. SOCZEK ODtVk Poleca duży wybór przyborów fotogra-
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0 dochody z Królestwa.
Berlin. B. Wolffa donosi, że w art. 

pt. „Wyzysk PoJski“ donosi „Temps*, 
jak straszne ciężary nakładają Niemcy na 
Polskę. Z okupowanej części Polski wy­
ciągają oni i5 miljonów rubli miesięcz­
nie, kiedy Rosjanie w r. 1912 wycią­
gnęli z całej Polski i5 miljonów rub. 
W odpowiedzi na to twierdzi B. Wol­
ffa, że w ostatnim roku przed wojną 
wyciągnęła Rosja z Polski 260 miljo­
nów rub., z czego 3/s zużyte zostały na 
ogólne potrzeby państwa a następnie 
dowodzi, że Niemcy pobierają miesięcz­
nie tylko 4% miljona marek, tj. 2 mi- 
ljony rubli. Wszystkie te pieniądze po- 
zostają w kraju, do Niemiec nie wywo­
zi się nic. Przekazywanie do kasy Rzę­
sy niemieckiej jest wykluczone.

Wielkie straty Rosjan.
Amsterdam. (BK) Korespondent „Ti- 

mesa“ donosi w Petersburga, że w tam­
tejszych urzędo-vych kołach przyznają 
otwarcie, iż Rosjanie swoje ostatnie suk­
cesy okupić musieli ciężkicmi stratami. 
Wynika to także z komunikatu rosyj­
skiego z dn. 7 bm., w którym zaznaczo­
no, iż niektóre pułki straciły wszystkich 
oficerów i że zginęło kilku generałów.

Straty koalicji na morżu
Wiedeń. (BK.) W maju zatopiły 

austro-węgierskie i niemieckie łodzie 
podwodne okręty nieprzyjacielskie poje­
mności brutto 118.200 tonn.

Na froncie wołyńskim.
Wiedeń. Korespondent wojenny ,,Frem- 

denblatt11 donosi z Wołynia, że p» usku­
tecznieniu cofnięcia się oddziałów austrjae- 
kich w odcinku n iędzy Młynowem a Oły- 
ką, oddziały te stoją obecnie na pozycjach 
silnie ufortyfikowanych na wschód od rzek 
Styru i Ikwy. Pozycje te oparte są o 
warownie Łuck i Dubno, doprowadzono w 
ostatnich miesiącach do porządku i znaj­
dują się w stanie silnej obrony.

Wojska angielskie we Francji
Bazylea. Z Londynu donoszą fta, że 

podczas bitwy morskiej u brzegów Jutlan- 
dji, jak to wnosić można z notatek w 
gazetach londyńskich, z Auglji wysłano 
do Francji/wielkie transpoty wojska. Mó­
wią, że w tym właśnie dniu wysłano 80 
do 90 parowców.

Dementi urzędowe.
Sofja. (BK1. Aj. bułgarska zaprze­

cza wiadomość?) jakoby król Ferdynad 
objął naczelne dowództwo nad wojska­
mi sprzymierzonych na Balkonie i do- 
daje, że pod względem wojskowo-orga- 
nizacyjnym nie zaszły ha froncie bał­
kańskim żadne zmiany.

Z parlamentu węgierskiego
Budapeszt. (BK.) W Izbie posłów 

odczytał prezydent odpowiedź cesarza na 
telegram hołdowniczy.

Hr. Apponyi wniósł wniosek nagły w 
sprawio układów z Austrją i oświadczył, 
że musi wystąpić przeciw definitywnemu 
zawarciu umowy na dłuższy przeciąg 
czasu, ponieważ mandaty poselskie wyga­

sły właściwie jui przed rokiem. Prezy­
dent ministrów uznaje trudności przy za­
wieraniu umowy gospodarczej w obecnych 
warunkach i oświadcza, że prawdopodob­
nie wszystkie państwa zaraz pe wojnie 
zawierać będą ważne umowy gospodarcze, 
wobec czego rząd austro-węgiorski musi 
się przygotować, aby był zdolnym do 
akcji. Prezydent ministrów nie wie, czy 
konieczność nie zmusi obecnej Izby do 
załatwienia tej sprawy.

Szkło się nie tłucze. Bardzo praktyczne.

4 wielkości! Także owalne!

Ochraniacz szklą zegarkowego
Do nabycia u wszystkich zegarmistrzów i jubilerów, u hurtowników zegarów 

albo wprost u firmy
i furnitur 

187-1 
NI. IBeneilik, 11 iedeń 1, SSotcntnrniMtrasNc 20.

W sali b. Gimnazjum obecnie Ligi Kobiet

Dziś w niedzielę dnia 11 czerwca ope­
retka w 3 aktach Lohara

Miłość cygańska
Tańce,

Jutro w poniedziałek operetka Gri-Gri 
tańce. 193—1

MATURZYSTA
Szkoły Handlowej Męskiej 

poszukuje kondycji na wieś. Specjal­
ność matematyka. Wiadomość w Re­
dakcji. Oferty dla Stud. 191—2

z umeblowaniem w zdrowej lesistej 
okolicy. Oferty do Redakcji, 192—2

MĄCZKA NESTLE’A 
najlepszy i najtańszy pokarm dla dzieci, 

rekonwalescentów i starców.

Sprzedaż w aptekach i drogerjach 
Żądać w opakowaniu polskim, gdyż tylko 
takie daje gwarancję świeżości towaru. 
Reprezentacja i skład MAURYCY NEUFELD 
Dąbrowa, (Król. Pol.) ul. Klubowa A? 18.

177-L.

Posłowie dumscy we Włoszech.
Lugano. (BK). Podczas przyjęcia par­

lamentarzystów rosyjskich w Consulcie 
wygłosił Salandra mowę powitalną, wyra­
żając wiarę w zwycięstwo wspólnej broni, 
w zwycięstwo prawa, sprawiedliwości i wol­
ności narodów. Imieniem gości rosyjskich 
odpowiedział Wasiljew.

Najstarsza polska fabryka krajowa 
W. SIINIMSKI & S-ta RAFlliERJfl HAFTY 

w Krośnie (Galicja) 
dostarcza naftę rafinowaną, benzyny 
automibilowe, motorowe i inne, oleje 
maszynowe, cylindrowe, do popędu moto­

rów etc. etc.
Towary pierwszorzędnej jakości, ceny kon 
kurencyjne, dastawa szybka, staranna, 

rzetelna. 173—5

Szkoły Handlowej Żeń-Nauczycielka tsłtł
bełska N« G4 m. 5. 181—3

Lombard w Radomiu 
przy ul. Lubelskiej Nr. 25, egzy­
stuje od roku 1914, wydaje w 
dalszym ciągu pożyczki na 
wszelkie kosztowności.
172—2 Z uszanowaniem .

Ehrenberg.
r ■wwnmnwMmr
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